
Mike & Epicentrum, Ballada o Wieśku 
UNO DOS TRZY CZTERY !!!

Siedzi Wiesiu nieopodal górki
Kapslem od piwa czyści swe pazurki
Myśli sobie patrząc w chmurki
Jakie na zagryskę będą dziś ogórki ?
Biedny boi się że zerówką otruje się
Biedny boi się że zerówka otruje się
W nocy miał koszmarny sen że duży volt
Skończył się
W siódmym pocie zbudził się
Kopsnoł drina JEST OKEJJJ

Wiesiu Wszywka testerem naszym jest
Wiesiu Wszywka testerem naszym jest
Gdy nie ma Wieśka smutna cała wieś
Wiesiu Wszywka testerem naszym jest

Kurr zapiał wstała wieś
Pod sklepikiem stoi Wieś
Chce uleczyć się z choroby
Nabawionej zeszłej doby
Mianowicie każdy wie
Jak nasz kolega bawi się
Stuknął puknął zaśmiał się
Stoi flacha zabawa wree
Wódka wódka taka sama (Ale wszystkie są dobre)
I wspaniała
Gicio czas zakończyć dzień APROPO DE FACTO OBEJRZEĆ SEEE !!!!

Wiesiu Wszywka testerem naszym jest
Wiesiu Wszywka testerem naszym jest
Gdy nie ma Wieśka smutna cała wieś
Wiesiu Wszywka testerem naszym jest

Miłość minie ....
Młodość minie ...
A ty będziesz siedział przy rozlanym winie
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